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R O K  18 31 .  Kapucynów War: 1830 .

N iep rzy ia c ie l  ciągle opnszcza okolice Płocka." 
ira N a rw i  i B u g u  postawił mosty. Od JF ro - 
c ła w k a  kilkudziesiąt Kozaków chciało  prze* 
p ły n ą ć  W is łę ,  lecz ujrzawszy naszą straż, u- 
szli natychmiast. —  Wczoraj obywatelka p rzy ­
b y ła  z pod P u łtu s k a  doniosła  żc officerowie  
Rossyjscy mówili o odebranej wiadomości z P e ­
tersburga że Następca tronu um arł zachoro­
wawszy na szkarlatynę. •— Listy K upieckie p o ­
twierdzają wiadomość że pożyczka z A n g lj i  dla 
P o lsk i  niezawodnie dojdzie do sk u tk u .—  Od  
K a łu s zy n a  wczoraj odebrano w ia d om o ść , ze  
K re jc  zdaie się zasłaniać oddalen ie  się g łó w ­
nej armji Rossyjskiej ,  spieszącej ku L itw ie .  
—  W czoraj p osied zen ie  Sejm owe Jzb p o łą ­
czonych b y ło  nader interessuiące. D ep u tow a­
ny W o ło w sk i  w n ió s ł ,  aby szlachetnemu na­
rodowi H 'gg ierkiem u  od narodu Polskiego prze­
słano adres; cała Jzba z zapałem  przy ię ła  ten  
w niosek , a czcigodnemu N iem cew iczow i pole­
cono u łożen ie  adresu. Następnie Deputowany  
Z w ierko w ski w niósł  aby przekroczenia D o .  
wódców i ztąd w yn ik łe  szkody dla krain, przy­
k ła d n ie  karano ; n iektórzy z Posłów w ym ie­
niali nazwiska Jenerałów staiących się pow o­
dem do złorzeczenia  rodaków. Postanowiono  
N aczelnemu W odzowi polecić wykonanie wnios-  
ko. Marszałek Sejmu wprowadził Xaw: G odeb­
skiego  iako Posła Powiatu Ł u ck ieg o . N owy  
R eprezentant zachw ycił  obecnych mową któ­
ra p a le ly  do najpiękniejszych iakie słyszano  
w tym przybytku. N akonicc  wniesiono pro-  
iek t  zaięcia w rekwizycją wszystkich koni zd a­
tnych dla wojska. M inister  W ojn y  J e n e r a ł

M o ra w sk i z zw yk łą  mu wymową przedstaw ił  
i le  ta offiara iest potrzebną ojczyźnie. Pro-  
iekt ten został przyięty . —  Nad tronem um ie­
szczono herb  Polski,  to iest: O rła  z P ogon ią .
—  Officerowie i Ż o łn ierze  należący do o* 
statniej bitwy z B y d y g e re m ,  zapewniaią iedno  
g łośn ie ,  że ca ły  ten korpus n ieprzyiacielsk i  
b y łb y  zniesiony; nasi wojownicy pałali chęcią  
bitwy, zapał i męztwo n ap e łn ia ły  ich serca,  
Jenerał T urno  d z ia ła ł  odważnie; zwycięstwo  
iedno z najświetniejszych wydarłem zostało  
przez n iepoięte  postępowanie Jenerałów J a n ­
kow skiego i B ukow skiego . Ż o łn ierze  są rozia-  
trzeni, a Publiczność dzieli  ich żal sp ra w ie ­
d liw ie . G d y  na wczorajszem posiedzeniu  S ej-  
mowem w n o sz o n o , aby obwinieni Jenera­
ło w ie  pod S ąd  zostali oddani , zabrzm iały  
huczne oklaski. —  Gdy teraz Król francu­
zów zw ied za ł  różne prowincje, w wielu mia­
stach obywatele  żądali aby pomagał Polakom.
—  Onegdaj pochowano zw łoki Hrabiego C u -  
s ta w a  G ra b o w sk ieg o ; ż y ł  lat 2 5 ;  raniony  
pod O stro łęką  n ie m ó g ł  być u leczonym . Na  
kilka godzin przed  2 gonem oddano mu krzyż  
wojskowy. Załuią go pow szechnie  koledzy i  
p rzy ia c ie le .  —  W czoraj o godzin ie  w p ó ł  do 
7m ejjwieczorem  grad wielkości orzecha zna­
cznych szkód s ta ł  s ię  przyczyną w okolicach  
W arszaw y.

Mówią że Xiąże L ich te n sz te fn  w ysłany od  
Cesarza A u str ja c k ie g o  do P etersb u rg a  z pro­
pozycją  układów z P o la k am i,  o trzym ał odpo« 
w iedź, że w te j  m ierze  żadne układy wprzód 
przyjmowane nie b ę d ą ,  aż buntownicy poko*
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nani zostaną. Ta odpowiedź bardzo posłuży  
dobrej  sprawie Po lsk i .—  Z Xięstwa W  ej m a r ­
sk iego  przed niejakim czasem przysłano do 
W a r s z a w y  znaczną i lość szarpi dla ranionych  
H yc cr zy  Polskich; dopiero onegdaj zk o l e i  za­
częto używać tych s zarpi ,  i ujrzano że by ły  
obwinięt e w p iękny papier na którym są dru­
kowane  wiersze w niemieckim ięzyku,  na cześć  
w a le c z n y c h  P o la k ó w .  Styl  tych wierszy n i e ­
k tórzy uznaią za godny wzn ios łych  myśli  G etego  
s ławnego  Poety mieszkaiącego w W  e jm a rze  ) 
w tej chwili  zajir.uie s ię ich t łumaczeniem na 
j ę zyk  Polski  i eden z znakomitych naszych ry* 
motwo rcó w.—  Zaonegdaj była  wycieczka z M o ­
d l i n a ,  powiodła się szczęś l iwie,  pod wsią 1)$’ 
h em  zabrano kilkunastu Kozaków. —  Gdy R os-  
s /a n ie  weszli do P ło c k a ,  zbrodniarze osadze­
n i  w tamecznem więzieniu chciel i  s i ę  wydostać,  
l e cz  rozsądne zabiegi  pozostałej władzy,  przy-  
v r ó c i ł j  porządek.  K-oi^z^stai^cjr 2  zamieszania  
niewdz ięczni  Judaic ^yi^cy cl i lebem Polskim^ 
chciel i  zrabować skład soli będący w P ło c k u  
w chwili  gdy do tego miasta wkroczył  n ieprzy ­
ja c i e l ,  lecz również i temu zapobieżooo.  
—  Z K a lisk ieg o  iuż przywieziono pewną ilość 
złota i srebra' Kościelnego , zbywaiącego od 
koniecznej  s łużby BOŻEJ,  pi zeznaczonego na 
gwałtowne  potrzeby odradzuiącej się ojczy-  
zny,  która » szczęś l iwych czasach wynagrodzi  
tę ofiarę.  —  Donoszą z G a l i c j i  że w W ę g r ze c h  
znaleziono zabitą B ab ę  ; gdy ią miano pogrze ­
bać przekonano się że to iest mężczyzna,  miał  
w trzosie znaczną ilość dukatów i drukowape  
odezwy  zachęcaiące ludzi religji  G reck ie j  do 
b u n tu ;  z papierów iego pokazało się że b y ł  
wysłanym z R o s s j i .  —  Onegdaj Jeneralny Kon­
sul  A u s t r ja c k i  w W a r s z a w ie  odebra ł  sztafetę  
* uwiadomieniem iż zamknięcie  granicy mię ­
dzy P o lsk ą  a G a l ic ją  iest  i edynie  z powodu 
c h o le r y  Uięlo w W a r s z a w ie  szpiega kfóry

p rzebywał  przy D w e r n ic k im .  —  W  rapporcie  
Jenerała G ie łg u d a  pod d.  1 b. m. iest  donie­
siono żc Rossjanie uchodząc wszystko niszczy­
l i . —  Kilka dni temu główna kwatera W . X i ę -  
cia M i c h a ła  była  w C h o rze lach  na granicy P r u ­
s k i e j . —  J enenera ł  T o l  dnia 12 b. m.  wyda ł  
odezwę  chcąc konieczni e wmówić w P o la k ó w  
aby n ie  wałczyli za w o ln o ić  i o j c z y z n ę !

K o m m is s ja  R z ą d o w a  W y z n a ń  Relig ijnych,  
i  O. P .  W przekonaniu,  Że od dobrego na­
dania kierunku Edukacji  Publ i cznej ,  zawisła  
pomyślność tak obecnych iak przyszłych poko­
leń; Kommissja Rządowa pałaiąc chęcią po­
czynić w niej ulepszenia,  któi eby  temu w y­
soki emu celowi,  pomyślny rokować mogły  sku­
tek; i pragnąc przy wykonaniu tak ważnego 
dla ludzkości  dzi e ła ,  otoczyć się świat łem gor­
l iwych o dobro powszechne Obywatel i;  wzy» 
wa niniejszem wszystkich znakomitych w nau­
kach Mężów,  aby iej myśl i  swoie ,  uwagi i spo­
strzeżenia nad przyszłam wychowaniem i in­
strukcją Publiczną,  Polskiej Młodz ieży ,  tak w 
Szko łach Wyższych i w Szkołach Elementar­
nych ,  Nauki pobieraiącej},  i le tylko możność  
dozwoli ,  rychle udziel ić  rczyl i .  Warszawa d.  
10 Czerwca 1831 r. Minister Prezyduiący Ak  
Hra: B n iń s k i .  Za Sekreta:  Jlnego K a m ie ń sk i .

(Art: nad:)  Onegdaj do iednego z korzen­
nych s k l e p ó w  przyby ł  Kwestarz B e r n a r d y ń ­
s k i  z puszką,  prosząc pokornie o iałmużnę;  i e ­
den z obecnych cudzoziemców żyiący Polskim  
chl ebem odezwał  się: „czernu nie idzież  do U-  
ł a nó w “  ubogi Kwestarz odpowiedział :  , , i e śh
zostanę Ułanem będę  b i ł  nieprzyjaciół  moiej  
ojczyzny.“  obecni  cudzoziemcy porwali  się na 
patryotę Kwestarza i obłożyl i  go kułakami .  
Najsprawiedl iw iej odniosą oni  zasłużoną karij.

U b io ró w  W o j s k a  P o lsk ie g o  w r. 1831 wy-  
ry łychna  miedzi ,  a wydanych prze* P. D ie tr i -  
chat % dedykacją  N aczelnem u W o d zo w i
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S k r z y n e c k ie m u  w y s z e d ł  i 11 ż I s zy  poszyt ,  dla 
p racowi t ego  j edna kż e  kolorytu  , t ymczasowie  
m a ł e j  dop i e ro  l i czby e x em pl a r z y  u mn i e  dost ać  
można .  D z i e ł k o  to,  t ym r azem n i ep o t r ze bu i e  
Ładnego p o l e c e n i a ,  gdyż n i e z a w o d n i e ,  samo 
p r z e z  się wsze lk i e  z adowolen i e  uzyska.

A. D a l  Trozzo.
JPanowie  Jan  A r n o ld  i Jan  L in d e m a n  O -  

by wa te l e  stol icy i F a b ry k a n c i  Obuwia,  o d z na ­
czyli  się p i ę k ny m czynem prawdz iwego pa t ryo -  
t yzm u .  Po og ło szen iu  l icytacj i  na d os t a r cz e ­
n i e  botów dla bala l jonu s t rze lców,  k tó r y  W  ar-  
szaw a  wysławia,  Komi t e t  ubior czy  u s t anowi ł  
p r e c j m n  z ł .  10, lecz żaden  z l icytantów n ie  
chc i a ł  się podjąć  dostawy za tę  cenę .  W k r ó t ­
ce  p r z y b y ł  P .  L in d e m a n  i o św iadczył ,  że cho ­
c i a ż  wyraźn ie  s t r a t ę  na tern pon ies ie ,  i e d n a k  
dla  dzis iejszej  p o t r z eby  k r a in ,  dostawi  1700 
p a r  po zło.  9.  Dowiedz iawszy  się o tein P.  
A r n o l d , zg ło s i ł  się i p r o s i ł ,  aby i ietnu w 
t e j dost awie udz i a ł  b y ł  dozwolony.  D o b r o ­
wo ln ie  więc p ie rwszy  pa r  800 ,  d rug i  zaś r e ­
sztę dost ar czyć  po z ł .  9 zobowiązal i  się o- 
świadczai ąc ,  że tą  of iarą w dz i eń  swoich Jm ie-  
mien in  wywiąznią  się kra iowi .

N ie bez p i ecz ną  t e r az  panui ącą  s łabością  za ­
g rożoną  i iuź b l i ską  śmie r c i ,  Two ie  za r adcze  i 
p r ę d k i e  p r zeds i ęwz ię t e  ś rodk i  W  . W  icen ty  T u - 
s i y ń th i  w róci ł y  do p ie rwszego  s tanu zdrowia ,  
Mężowi  Zonę  i os i e roconym p rawie  Dz iec iom 
M a tk ę .  Cześć  Ci Szanowny  Alężu k t ó r em u  
p ró cz  zapewnien i a  p rawdz iwe j  p rzy i aźn i  i p u ­
bl i cznego  podz i ękowan ia  w dowód  w dz i ęcz no ­
ści więcej  z ł ożyć n ie  mogę .  —  S . W . K . W . P .

K o m ite t  R ozpoznaw czy .  Og ł a sza ,  i i. J a k ó b  
W e i n m a n , lat 48 inaiący , re l ig j i  ewangie l ic t  
gzynk t r u nk ów  w W a rs za w i e  p rzy  ulicy Ż e la -  
zn ej pod Nr  773 u t r zy m uj ąc y ,  w zarZncie n a ­
le żen ia  do P o lic j i  T a jn e j  p r z e d  d.  29 Listo;  
1830  V K ró le s tw ie  Pol ;  i s tn i e j ące j ,  uwo ln io­

ny m  zost ał ;  co do znaiazionęj  bowiem,  W p a ­
p i e r a ch  Policji  tajnej  denuncj ac j i  tegoż W ein*  
m a n a ,  podanej  M akro tow i,  o n i e p r aw ny ch  k o ­
r zyśc i ach  Urzędn ików f ab rycznych  w Kunowie-  
% wyp rowadzone j  I n da g ac j i  wy ia śn ionem , ze  
W e in m a n  d enun j ac j ą  t akową podawa ł  p o p r z e ­
dn io  do właściwej  W ł a d z y ,  Jęcz n i eo t r zy ma -  
wazy s k u t k u ,  powt ó rz y ł  ią p r z e d  Makr o t e mj  
za  co i ed na k  żad nego  n ie  o t r zy m a ł  w y n a g ro ­
d z e n i a ,  ani obowiązku s ł użen i a  w Ta jne j  P o ­
l icj i  n ie  p r z y j m o w a ł ,  i aby b y ł  A jen t em łub  
Szp i eg om na to n ie  ma dowodów.—  R e fe r e n !  
St :  P: / lu b e .  C z ł o n ek  S e k r :  J . R .  P iu z a ń s k i - 

W  L o n d s  n ie  pos łowie Rossyj scy  L iw e n  1 
M atuszow ie  za i rwożeżch i  w y p ły n i e h i e m  flot ty 
A n g ie ls :  pod dowódz twem K o d ryng lona ,  po ­
dal i  mocne  p r z e ł o ż e n i e , lecz ci dyp loma tycy  
R o ssy jscy  o t r zymal i  n i e pomyś lną  d l a  s i ebi e  
od pow iedź .  G aze ty  L o n d y ń sk ie  do n o sz ą ,  że 
dwór  P e te r sb u rs k i{ iest  z a t rwożony  n ie  tylko 
d z i a ł a n i a m i  wo iennemi  w Polsce , lecz i z a b u ­
r zen i ami  wewn ą t r z  k r a i u  R ossy jsk iego .—  G a ­
zety P a ty z k ic  donoszą,  że w dn i ach  13 i 14 
b .  m .  na p r zedm ieśc iu  S.  Dyonizego  w P a r y  
&U. b y ł y  roz r uch y ,  G w a rd ja  N a ro d o w a  p r z y ­
w róc i ł a  p o r z ą d e k . —  Cesar*  B teZ y /i jsk i  w r a s  
z Cesa r zową  iuź zna jdu i ą  się we F ra n c j i • —' 
Xże  L e o p o ld  i eszcze n i e d a ł  s t anowczej  o d p o ­
wiedz i  czy p r zy j mie  t r on  B e lg i js k i .—  G a z e ­
ta Be r l i ń ska  donosi  z W i e d n i a , że Of f i ce ro -  
wie P o lsc y  z ko rpus u  D w ernick iego  b ę d ą c y  w 
M o ra w ji  są ba rdzo  grzeczn i  , p rócz  żywności  
n ie  b io r ą  of i arowanej  im p ł acy  , Obywa te l e  
p r z y j m u i ą  ich u p r z e j m i e ,  byWaią w t e a t r ac h  i t p .  
Taż  gazeta tw ie r dz i ,  że po zgonie  D ybicza  ar* 
mja R ossy jska  by ł a b y  os i eroconą  i p o z ba w io »  
tlą zda tnpgo  W o d z a  gdy by  się p r z y  niej  h ie. 
zna jdowa ł  J e n r a ł  Tol.  —  Ccaar*  A u s t r j a c lu  
r oz kaz a ł  ż o ł n i e r z o m P olsk im  z k o rp u s u  D w er­
nickiego  s p r a w i ć  nowe t n u n d u r y -



W  Anglj i  2ch  mło t l ych  L e k a r z y , k tó r zy  
p r a c u j ą  nad n i e u t r a l i zow an iem t ruc i zn  , a z 
k tó r y c h  i e de n  s ł awne  nosi nazwisko,  postano* 
•wili n i ed a w n o ,  w kole wie lu  g run town ych  che* 
m ik ów  i l eka r zy ,  p rzeds i ęwz iąć  p r ó bę ,  iak d a ­
l e ce  swą s z tukę  doprowadzi l i .  T r z y k r o ć  n a ­
wza jem t ru l i  się na js t rasz l iwszeni i  t r uc i znami  
i  t r zy k r o ć  i e de n  d rugi ego  na tychmias t  wy le ­
c z y ł ,  a ż a d e n  n i e w ie dz i a ł  i aką mu  d ru g i  z a ­
d a ł  t r u c i zn ę .  T ako we  poświęceni e  się dla d o ­
b r a  l udzkośc i  , z a s ługu i e  być  z na jwiększem 
b o h a t e r s tw e m  po r ównane .

Ł a s k a w i  P r e n u m e r a t o r o w i e  K ur je ra  W a r - 
sza tv :  z e c h c ą  w c z e ś n ie  w K a n t o r a e h  s to l ic y  i 
na  P o c z la m ta c h  o ś w ia d c z y ć  czy  r a c z ą  o d  na-  
i t ę p n e g o  K w a r t a ł u  u t r z y m y w a ć  to p ism o .  
( D a l s z y  c iąg  H o zka zu  dzień.', z d.  13 C zerw ca  1S31).

D o p a r k u  A r t y W  N a  P o d p ó ru c zn i :  Z kotnpanji 3 
pozy:  pie:, Podof: Ł ęsk i  Jan. Z kom p: 5 pozy: piesz:,  
PodOf; K isie lewskiFel:. Z komp.'4 lek: piesz.,  Podoffi: 
Z ie l iński  Mich:.  Do p a r k u  A r t y l l e r j i .  Z baterjl  
1 lekko-koni ,  Podof: Zaborowski Fel i: .  Z bet:  leks 
k o n : ,  Podof: Czachowski Kar:.  Z bat; 4  lekko-kon:,  
Podoff icer .  Starzyński Jg; i Rudnicki Józ:. Do o d ­
d z i a ł a  J e n e ra ła  C h ła p o w sk ieg o .  Z bat:  3 lekko 
k o n : ,  W achm istrz  Malinowski  A nd;.  P o stęp u ią  na  
K a p i ta n ó w .  A d ju tan t  Naczel: W odza ,  Poruc :  Na- 
b ie lak  I.ud:-  Do p u ł :  1 piech:, z tegoż p u łk u  Po- 
rt icz:  D obrzyńsk i  Ludw: 1 S tępkowski W inc : ,  Do 
p t i łk u  2 p iech: ,  z tegoż p u ł :  Porucz: B o ia rsk iE d : ,  
Gaiewski Fe l : ,  Korzeniewski L ud:,  Zapałow ski  Jan , 
P om orsk i  Fel:  i Deknński L ud;.  Do pu łk u  3 pie : ,  
B tegoż  p t iłku  Porucznicy:  Grabowski Kaiet: ,  Ry- 
c h łow sk i  Józ;,  P rzew łock i  Fr :  i Cichowski Kacper.  
D o  p u łk u  4 piech:, z tegoż p u łk u  Porucznicy: Ko. 
aicki Alex:,  Janowicz Kar: ,  D unin  Jul: ,  D łusk i  Ant:,  
K u lc z y c k i  Józ : ,  Łossowski M at: ,  P rze ra d z k iA d am ,  
l i iem en tow sk i  T ad : ,  Pawłowski  W oj:  i P rze radzki  
T y tu s .  (Dalszy  ciąg nastąpi) .

1 D O N IE SIE N IA .
W  odpowiedzi  na niezrozumiałe  pismo nteiakiegg 

f i .  kVejtc  w Knrjerze  tyin dnia  21 Czerwca r.  b. 
P r  166 i powtórnie  d. 24 t ,  i d . i r.  Nr 166 um ie­
szczone oświadczam, iż licytacja  na wydzierżawię- 
ftie wszelkich nieruchomości do sukeessorów Ada­

mów należących,  na zasadzie uc h wa ły  dwóch Rad  
f ami l i jnych,  rezolucj i  Prezesa  T r y b u n a ł u  i p r z e p i ­
sów prawa,  będzie  miała miejsce w d. 27 m. b o 
godzinie 3ej  z p o łu dn ia ,  przed W .  Kowalewskim 
Reientem Kancel lar j i  Ziemiańskiej ,  w Kancel lar j i  te­
goż,  w pa łacu  Krasińskich przy ul icy Długiej :  gdyS 
nainienione pismo żadnych skutków prawnych,  a 
szkodą tak niele tnich iak pe łnole tn ich  snkcessorów 
Adamów miec nie może.  K a u s z k ie  O p ie k u n .

Kt o ma do sprzedania P O L O W A  P E RSP EK TY­
W Ę ,  raczy *>S Zgłosić iak najspieszniej  do Diuka®- 
ni  Kur j era  Warszawskiego.

W  Mokotowie pod War szawą  w kolonji  P.  Bonnet  
iest  do wydzierżawienia  OGR Ol )  owocowy.  Ży ­
czący wejść w ukł ady  może powziąść informacją na 
miejscu lub W Warszawie pyzy u | i ey Nowy.świat  
pod Nr 1258 lit: O. gdzie sk ład  oclu,  na dole po 
prawej  s t ronie.

Pot rzebny ieSt M Ł O D Z I E N I E C  do t erminu,  od 
lat  >4 do 16, opat rzony w świadectwa moralnych o- 
byczaiów,  do h andlu  win i korzeni  przy ul icy P i ­
wnej  Nr 105. W  tymże haudln  iest  BULJON prze ­
dni  do przedania.

Dnia 24 b. m. r.  b.  K L A C Z  wyprowadzona  na 
t arg  Muranowski  skradziona została,  iasno kaszta­
nowata,  s t rza ł kę  maiąca,  3 nogi  cokolwiek bia łe ,  
l a t  7 maiąca.  Kt oby takową wyna l az ł ,  zgłosi  się 
do rządcy domu domu W . D i k i e r t a  Nr  556 w h o t e ­
lu Drezdeński m pr zy  ul icy Dł ug ie ) ,  gdzie odbie­
rze nagrody zł .  60.

Z powodu śmierci wspólnika mego Franciszka W j j r  
ca, r ozpoczą ł  »ię INW E N T A R Z ,  w Składzie Szkłz  
w pa łacu  dawniej  Blanka.  W .  J.  G o 11 i b.

W  Browarze Wilanowskim,  będą od Igo Lipca r. 
b.  do sprzedania częściowo lub ogółowo S Ł O D Z I .  
NY, od pot rzeby gruntowej  zbywwające ,  w t ymże 
Browarze W Y WA R Y  Górze lane od I go  Pazdziet t  
r,  b. będą mogły  być z wolnej  reki  w yp us zc zon e ,  
z wolnością ut rzymywania  ua wypas ki lkadziesiąt  
s tuk rogacizny i nie rogacizny.  Niemniej  iest  do 
wydzierżawienia  z woluej ręki  od I go  Lipca r. b,  
OBE RŻ A Wilanowska;  życący wchodzić o t e ' p r z e d -  
mioty wukł ady ,  raczą się do Administ racj i  dóbr  w VYi- 
ianowie zgłosić.

Dziś rano ciepła stopni  10. Wczoraj  w poł udi  99.
T E A T R  R O Z MA I T OŚ CI .  J ut ro  lszy raz S k r y .  

te d r z w i .  T a l i z m a n .


